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Kraj nedzy. 

Dkaraly się właśnie urzędowa daty, dotyczące 
wyników podatku osobisto- dochodowego w Austryl 
ga r 1908, które rzncenją powa światło na atan 
zamożność) poszczególnych krojów. 

Liczba anadh, zobowiązanych do płacenia poda- 
tku wynosia w całej Anatryi w r. 1908: 1,183.030 
całej indności. Dochód brutto, podlegający opoda- 
tkowanu. wynosi! 4.268,208 238 kor. Z tego przy- 
pada 308 milionów na więkazą własność, 4195 
miłonów na bndynki, 11998 na samodzielne przed- 
siębioratwa, 1700 milionów na pobory służbowe, 
579 mil. na kapitały gotówkowe 1 60 mil. na in- 

dochody. 
` Podatek asobisto-dochodowy od tych dochodów 
wynosił w r. 1408 kor. 722, czyli o 6'8 milionów 
więcej, niż w roku poprzednim. 

Bardzo ciekawe 1 pouczające tą cyfry, w jaki 
sposób podatek rozdziela mię na posrczególne 
kraj 

sj Anmstryę Niższą przypada 33 98 milionów 
koron, czyli 470, całego podatku. Z tej kwoty na 
sam Wiedeń przypada 30 4 milionów kor., na Sol- 
nogród 560904 kor., na Karyntyę 669.476 kor., 
na Styryę 312 mil. kor., na Krainę 589.263 kor., 
na Tryeat 1'75 milionów kor., na Czechy 19 4 mł- 
lionów kor., na Morawy 47 mil. koron, na Sląsk 
DA mil. kor, na Galicyę 56 milionów ko- 
ron, na Bnkowinę 876.601 koron, na Dalmacyę 
387.159 koron. 4 

Z tego zestawienia widzimy, jakimi nędza- 
rzami jesteśmy wobec innych krajów. 
Sam Wiedsń płaci 6 razy więcej poda- 
tku ad całego naszego kraju, czyli — 
można przypuszczać — jest 6 razy od całej Gali- 
eyi bogatszy. Ala mimo to faktem jest, że w ogól- 
nych podatkach Galicya stel na pierwszym planie 
| płaci podatków więcej, niż każdy inny kraj au- 
stryacki. 


Nowa szkoły handlowa dla Galicyi. 


Jak donoszą z Wiednia, ministerstwo oświaty 
zdecydowało się nareszcia na utworzenia w Gali- 
eyi czterech państwowych dwnuklasowych szkół 
handlrwych, a to w Tarnowie, Wadowicach, 
Brodach 1 Stanisławowie, oraz na znpełne upań- 
stwowienie wyższej szkuły handlowej w Krakowie 
ud 1 stycznia 1911. Do sukcesu tego przyceynił 
się minister dia Galicyi í Koło polswie. 

Nie ulega kwemtyi, że ministerstwo skarbu, 
którego przyzwolenia domaga się obuenie mini- 
steratwo ońwisty, będzie czyniło poważne trndno- 
śc eo da kreowania wspomnianych askół, jako 
pafstwowych. Znamy bowiem „życzliwość* mini- 
stra Bilińskiego dla naszego praju. Dlatego rzeczą 
Koła polskiego będzie starać się teraz o finanse 
na te szkoły. Szkoły handlowe w Galicyi są nle- 
zmiernie potrzebne, a ubciątenie bndżetu państwo- 
wego z tytułu kreowania nowych szkół wyniesie 
zaledwie kilkadziesiąt tysięcy koron rocznie. Cho. 
dzi więc tylko o to, by minister akarbu, Polak, 
zrozumiał tę potrzebę 1 na sskoły w Gallcyi fan- 


Major DRIANT. 


Balonem do bieguna Północnego. 


Przekład 2 francuskiego, 
(Oiąg dalazy). 


Z dołu ozwał się jakiś rozkazujący głos: 

Bob! Bob! 

Mały murzyn na dźwięk tego głosu z kocią zwin- 
nością znalazł się znowu na ziemi. 

Proszę wysiadać | Trzymamy balon mocno l 
Porucznik pomógł Krystynie wyjść z gondoli. 
Drżała na całem ciele ze zimna. 

Co ta jednak było, dzień, czy noc? Nie wiedzieli 
dokładnie. Jakieś skośne światło jaśniało na spokojnej 
powierzchni wód fjordu, jak również na stokach gór. 
W półmroczu widzieli tylko niebo i posępne morze, 
Gdyby nie maszty okrętu, ten pustynny fjord, zimny 
| pozbawiony wszelkiej roślinności, byłby robił wra- 
żenie jednego z tych pustkowi na wybrzeżach Gren- 
landyi, którym nadano nazwę beznadziejnych. Szczyty 
skał, osłonięte miedzianego koloru chmurami, robiły 
wrażenie jakichś upiornych widm w tajemniczych za- 
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dnszów nie skąpił. Jedno jest pewne, że min. Bi- 
lifskt zgudsił się na upaństwowienie szkoły han- 
dlowej w Krakowie. 

Co do Tarnowa, nadmienić trzeba, ke mini- 
steratwo oświaty poroatawiło Radzie nekolnej kraj. 
nyobudę decycyj, czy sekola laudlowa ma być za- 


łożoną przy szkole realnej, czy też jako zakład | 


odrębny. 


Zamach na Maurę. 


Donosiliśmy w sobotę o zamachu na byłego 
premjera hiszpańskiego Maurę. Maura jest przy- 
wódcą hisepańskich konserwatystów. On to w ze- 
slym roku jako prezydent ministrów stłamił 
anarchistyczny bunt w Barcelonie i on kazał atra- 
cić Ferrera. Mimo ataków w parlamencie miał ra 
sobą zwartą większość konserwatywną, ale nastąpił, 
gdyż nia miał poparcia wszystkich patryotycznych 
stronnictw. 

Przed kilku dniami oświadczył w parlamen. 
cie, że tłnmiąc bunt, spęłnił tylko awói okowią- 
zek, a na przyszłość ukazaiby się w takim rącie 
jeszcze surowszym. Sytuacya parlamentarna jówt 
tam obecnie taka, że Manra, jeśli zechce, obejmić" 
władzę. Z tem się liczą hiszpańscy rewolucyoniści 
i to było niewątpliwie powodem zamachu, który 
przez to nabiera znaczenia ważnego wypadku po- 
litycznego. 

Sprawca zamachu, Posas Roca, oświadczył, że 
nie miał wspólników 1 nia należy do żadnego taj. 
nego stowarzyszenia. 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. już miałem rozpocząć jeremiady 
z powodu deszczów i niepogody, kiedy nareszcie 
niebiosa obdarzyły nas naraz słońcem i wspaniałym 
widokiem gór przy pełni księżyca. W górach nie 
było tak źle, jak w samem Zakopanem. Turyści, 
wracający z kilkudniowych wycieczek, opowiadają, 
że całemi godzinami miewali cudowną pogodę i wi- 
doki, jedynie od czasu do czasu przetrzepał ich cie- 
pły deszcz, zupełnie zreszią nieszkodliwie. Wiatr su- 
szy doskonale. W niedzielę natomiast od samego ra- 
na padał przez cały dzień ułewny deszcz, nawet 
z gradem. Zimno było porządne. 

W samem Zakopanem publiczność tego roku in- 
na jakaś niż to „drzewiej" bywało. Werandy ka- 
wiarni i restauracyi, mimo dość znacznego wzrostu 
liczby gości, zwłaszcza po Grunwaldzie, wuale nie 
przepełnione. Nawet koncerty nie bardzo przyciąga- 
ją, czego dowodem reunian po koncercie chóru aka- 
demickiego z Krakowa, na którym stanęło do tańca 
zaledwie 25 par. W Tatrach za ta więcej można 
spotkać turystów i — rzecz charakterystyczna — 
idących bez przewodnika, choć, jak świadczą liny 
i czekany, zamierzających robić wycieczki tru- 
dniejsze. 

Nowemu komisarzowi klimatyki, p. Matusińskie- 
mu należy się uznanie za jego dotychczasową dzia- 
łalność. Wieczna bolączka Zakopanego — lurki i fia- 
krzy została po części uregulowana. Przewodnicy 
także czują nad sobą oko władzy i liczą się z niem, 


słonach, u których stóp drzemie woda pod powłoką 
gęstej, szarej mgły. 

A jednak — dla naszych żeglarzy powietrznych 
ten smutny zakątek wydawał się istnym rajem. Gdyby 
nie ten skrawek ziemi, byliby zginęli w północnych 
pustyniach podbiegunowych, 

Stanawszy na ziemi, porucznik spostrzegł przed 
sobą korpulentnego mężczyznę, liczącego około 50 
lat. Wzrostu średniego, człowiek ten, dosyć sztywnie 
się trzymający, nie robił szczególnego wrażenia. Rysy 
twarzy miał pospolite, ale twarz ta nabierała dzi- 
wnego wyrazu dzięki jasnym, żywym, ruchliwym oczom, 
które zdały się przenikać da wnętrza, gdy się w nie 
patrzyło. 

Ukłonił się Krystynie, nie ukrywając bynajmniej 
zdziwienia, że w gondoli balonu znajdowała się ko- 
bieta, poczem wymienił swoje nazwiskb : 

— Sir james Elliot. 

Durtal przedstawił mu się również, przedstawił 
mu Krystynę i podziękował za pomoc, udzieloną mu 
przy lądowaniu. 

— Gdyby nie pan — ozwał się do Elliota — | 
byłbym musiał rozedrzeć powłokę balonu od jednego 
końca do drugiego. l 


również | posterunek #andarmeryi przy Morskiem 


j Ohu czuwa nad tem, by furmani i przewodnicy nie 


zachowywali się, jak ta do niedawna miało miejsce, 
zbyt brutalnie wobec gości. 

« Co do furek i fiakrów należy zwrócić uwagę, że 
fiakierstwo jest tu obecnie ujęte jaka przemysł kon- 
tezyonowany. Fiakrzy i furmani mający numer 
wypisany białemi literami na czerwonej 
błasze, trzymają się taksy, (swoją drogą tyl- 
ko z obawy przed klimatyką). lnni nie są tak kon- 
irolowani i biada temu, kto mie okaże się skorym 
do uwzględnienia ich przesadzonych żądań. Co naj- 
mniej nasłucha się masy mniej ozdobnych wyzwisk 
i epitetów. Wogóle kwestya furmanek, to rzecz któ- 
rej mogłoby zapobiec tylko jakieś przedsiębiorstwo, 
rezporządzające dostateczną liczbą powozików lub 
Gamnibusów. To — sądzę — przełamałoby monopol 
obecny turmanów. 

Jak słyszałem, gmina sama nosi się z myślą u- 
rządzenia tramwaju elektrycznego do Kuźnic, zape- 
wne z odnogą do |aszczurówki i do dworca kole- 
jowego. 

Z opowiadań górali dowiedziałem się również, 
że rozpaczęto już kroki o wydzierżawienie 50 mor- 
gów gruntu na Hali Gąsienicowej pod Świnicę na 
kamieniołom i że jacyś inżynierowie badali kierunek 
trasy pod kolej na Świnicę, 

We środę i czwartek bawił tu poseł do Dumy, 
Rosyanin p. Stachowicz, którego podejmował go- 
ścinnie prof. Baranowski. Poseł Stachowicz zwiedził 
Zakopane, był w szkole przemysłu drzewnego, gdzie 
go oprowadzał dyr. Barabasz, wreszcie oglądał rę- 
czną fabrykę dywanów Kilim", gdzie koniecznie 
chciał nabyć kilimek z Orłem polskim, ale nie ku- 
pił, ba mu zwrócona uwagą na mażność konfiska- 
ty... na rosyjskiej komorze cłowej. K. 8. 

Z Żywaa. Tegoroczne główne wyścigi Oddziału 
kelarzy Sokoła w Żywcu odbędą się w dniach 14-go 
i 15-go sierpnia. — Program zostanie później ogło- 
szony. 

Czterodnlową wystawę rzemiosła I przemy- 
alu krajowega połączoną z jarmarkiem wyrobów 
krajowych, wiecem przemysłowym oraz wykładami 
o przemyśle krajowym — urządza ruchliwe Tow. 
„Pomoc przemysłowa“ w Dębicy w dniach od 27— 
30 sierpnia b. r. — Podczas trwania wystawy u- 
rządzony zostanie wieczór dramatyczny, wykonany 
siłami miejscowych rękodzielników. 

Wobec powodzenia moralnego i materyalnego, 
jakiem poprzednie jarmarki, urządzone staraniem te- 
go Tow. się cieszyły — wierzyć należy, iź także 
tegoroczny jarmark dozna silnego poparcia od spo- 
łeczeństwa i interesowanych sier, a przedewszyst- 
kiem spodziewać się można, iż wystawa licznie obe- 
aną zostanie. 

Przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy pragnęliby 
przyłączyć się do tej wystawy — otrzymają bliż- 
sze inlormacye w Zarządzie Tow. Pomocy przem. 
w Dębicy. 

Samahójutwo. Z Białej donoszą nam pod datą 
22 b. m. Wczoraj około południa przyszła do han- 
dlarki węgli Rosenbargowej w Lipniku jakaś niezna- 
joma kobieta w miejskiem ubraniu, licząca około 23 
lat i zapytała się robotnika tamże zajętego, Kiczkę, 


Spostrzegłszy, że obcy nie rozumiał ani słowa 


z tego, co mu mówił, powtórzył mu to wszystko po . 


angielsku. 


— Ślicznie — odparł sir Elliot — pan mówi wcale 
dobrze po angielsku. Będziemy więc mówić tym ję- 
zykiem, bo ja we francuskim nie jestem tęgi. Ale 
pańską depeszę zdołaliśmy przetłómaczyć. 

— Jaką depeszę? 

— Tę, którą pan wysłał zapomocą telegrafu bez 
drutu. Słowo „Patrie“, które wypisano na balonie, 
podane była w depeszy. Nie przypuszezaliśmy jednak 
ani na chwilą, że depesza wysłaną została z ba- 
lonu. 

— Więc to pan nam odpowiedział? 

— Tak jest, natychmiast. 

— Nie zrozumieliśmy nic, prócz kilku liter, bo 
musieliśmy przerwać połączenie z morzem. 

— Pierwszem słowem naszej depeszy była na- 
zwa mojego okrętu, tylka, żeśmy w niej opuścili sa- 
mogłoski. 

— jakże się okręt nazywa? 

— „Polar star”. 

— Teraz rozumiem. Gwiazda polarna ! Palar star | 


p — — -— —— 
w jakiej miejscowości się znajduje, Kiczka odpowie- 
dział, że jest w Lipniku, ale już na samej granicy 
Białej. Nieznajoma poszła do Białej | zgodziła na 
placu Józefa fiakra Adamczyka, na podróż da Ske- 
| czowa. Adamczyk niewiele zajmował się swoim ga- 
ściem. Dopiero w pobliżu Skoczowa odwróciwszy się, 
zobaczył z przerażeniem, że kobieta zesunęła się z sie- 
dzenia. Głowa jej leżała na stopniach, a rozpuszczo- 
ne włosy ciągnęły się po ziemi. Na siedzeniu leżało 
kilka flaszeczek, cztery były próżne, dwie nie. Za- 
wierały one truciznę. Nieznajoma dawała Jeszcze 
słabe znaki życia. Adamczyk odwiósł ją do szpitala 
w Skoczowie, gdzie na drugi dzień zmarła. Znaleziono 
przy niej tylko 11 gr. gotówką. 
Pożar. Donoszą nam z Białej pod datą 22 b. m. 
W sklepie Dawidowicza w Białej wybuchł wczoraj 
© godz. 2 w nocy ogień. Powstał on Zapewne z po- 
wodu nieostrożności palaczy, od rzncenia zapałki lub 
niedopałków, gdyż w tymże lokalu znajduje się ró- 
wnież trafika. Powstał okropny dym, przesycony pa- 
lącymi się materyałami spożywczymi, jakoteż naftą i 
tytoniem. Niedaleko od ognia stało duże naczynie, 
napełnione naftą, na którem blacha była jug zupełnie 
gorąca. W wielkiem niebezpieczeństwie znajdowały się 
cztery rodziny robotnicze, obarczone dziećmi, mie- 
Szkające na strychu. Przybyła na miejsce straż po- 
żarna z Bielska i z Białej, zlokalizowała ogień, — 
Szkoda, którą Dawidowicz ponosi, przekracza 12-cie 
tysięcy kor., zaś gospodare damu 1000 k. — Obaj 
są asekurowani. 


ZE SWIATA. 


Traktat anstro-sarbski. Między Anrtro-Wę- 
grami a serbskimi delegatami w aprawie traktate 
handlowego przyszło do znpełnego porozamienia 
1 obecnie chodzi tylko o zredagowanie i wystyli- 
zowanie układu. Nowy traktat handlowy opiera 
się na tej samej podstawie, jak traktat z roka 
1908, tylko trwymany jest w granicach tlańniej- 
szych Wzajemne koncesye i ustępstwa rówao- 
wata sie. 

Podpisanie traktatu nastąpi dnia 36 bm. 

Tegoroczna manewry. „Nenea Wiener Tag- 
blatt* donosi, że w dyspozycyach co do tegorocze 
nych manewrów cesarskich nastąpiła zmiana, po- 
nieważ w Górnych Węgrzech 1 poładniowo-zacho- 
dniej Galicyi, gdzie manewry tegoroczne mają ai 
odbywać, wybnchła zaraza wśród konf, Specyalniś 
zaniechano nudziałn w manewrach X korpneu 
s Przomyśla, jednakowoć o odwołanin tegoroez- 
nych manawrów niema mowy. 

Nowa hanknoty 100-koranawe. Z Wi 
noszą: Z dniem 22 sierpia r. b. bank wył 
węgierski rozpocznie wydawanie banknotów 108- 
koronowych z datą 2 stycenia rb. Noty daw: 
sga z roku 1909 będą ralin Nowe 100-koro- 
nowa noty mają szerokość 108 mm, a dia 
163 mm, š 

Jaskinia ezulorów w Wledolu. W jednaj z 
deńskich kawiarń policya przyłapała cała rd 
rzystwo, która od pewnego czana wprawisło ba- 
zard, Są to przeważnie studenci 1 urzędnicy. Kie 


Przeczytałem 6 spółgłosek: P, L r, s, t, r, ale nie 
wiedziałem, co one znaczą. Czytając je, nie myśleliśmy 
i nawet, że ratunek jest tak bliski. 

Porucznik Durtal, który wcale płynnie mów po 
angielsku, opowiedział swoje przygody : nagły odjazd 
balonu wśród ciemnej nocy, niemożność walki z or- 
kanem, szalejącym przez cały dzień, usiłowania swoja 
około uruchomienia steru itd. Skończył wyrażeniem 
zdziwienia, że tu, w miejscu wylądowania, jeszcze 
Świeci słońce, mimo, że zegarek wskazuje pierwszą 
po północy. 

— To słońca północne — odparł Amerykanin — 
Od 26 lutego świeci ciągle aż do 15 października. 
Ale — proszę mi wybaczyć moje gadulstwo. Po ta- 
kiej strasznej podróży pani musi być okropnie głodna 
i zmęczona... Pan także, panie poruczniku... Proszę, 
zachciejcie państwo przyjąć gościnę na pokładzie mo- 
jego okrętu. 

Mówiąc to, złożył powtórnie ukłon młodemu 
dziewczęciu i wskazał ręką łódź, gotową do jazdy, 
w odległości jakich 100 metrów. 


Ciąg dalary nastąpi. 


Z wielki wybór e) 
papierów listowych. ` 
[EG Ceny konkurencyjne. @Q `“ 


Zwraca się uwagę na adres. 


2. LIEMBIGM 


Kraków, pl. Maryacki l. 2. 
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dy policya do lokala wtargnęła, pogaszono świa- 
tła | zaczęto policyę obrzucać krzesłami i stołami, 
przyczem 2 agentów policyjnych raniono. Policya 
skonfiskowała znaczną sumę pieniędzy, leżącą na 
stołach. 

Bunt Kapucynów. Wiedeńska „N. Fr. Presse" 
publikuje wywiad z księdzem Rafałem Pinterem, 
przeorem Kapucynów w Preszburgu, który wystę- 
puje e zakonn s powodu zaostrzenia reguły za- 
. Oświsdezył on, ża reorganizacya zakonu 

Kapucynów 1 reorganizacya zakonów w ogólności 
hyła już od lat zamierzona. Opieruli się jej zawsze 
Kapucyni prowincyj austryackich i węgierskich, 
że jednak jest ich ogółem 79, a wszystkich Ka- 
pucynów na świecie liczy się na 10.000, przeto 
opozycya i protest takiej garatki nie zostały 
uwzględnione. Rzym wyraża przekonanie, że wo- 
bec naporu socyalistycznej propagandy duchowień- 
atwo zakonne powinno na zewnątrz okazywać 
ubóstwo i brak potrzeb. Przeor Pinter powiada, 
że 26 Kapucynów zamierza wystąpić z zakonu, 
duchowieństwo świeckie robi im jednak trudności 
w przyjęciu ich do swego grona. 

Gwałty pruakle, Jak straszny bywa dość czę: 
ato los wychodźcy na robotę do Niemiec, dowo- 
dzi przykład następujący: 

W prowincyi saskiej znajdnje się obecnie młoda 
dziewezyna, która błaga obecnie swych krewnych 
(rodzice I brat) zamieszkałych w Warszawie, aby 
ją wyrwali z rąk niemieckich. Dziewczyna ta była 
w służbie w Królestwie i Galicyi i namówiona 
przez swych znajomych, chciała jechać do Ame- 
ryki, lecz w drodze na granicy prnskiej ekradzio- 
dziona e pieniędzy 1 dowodów osoblatych, z Trze- 
bini z namowy agenta pruskiego dostała się na 
robotę do prowincyi sasklej Z powodu zbyt cięż- 
kiej pracy I lichego utrzymania nclekła, poczem 
niebawem aresztowana przez policyę niemiecką, 
zmuszona była powrócić do awego pracodawcy, 
który nap'zód przetrzymał ją przez dwa tygodnie 
samkniętą w piwnicy za karę, a obecnie zmusza 
ją do nadmiernej pracy. 

Sprawą tej niepełnoletniej dziewczyny, w cela 
powrócenia jej rodzinie, zajmuja się obecnia me- 
cenaa Ohłapowski w Poznaniu, dzięki staraniom 
warszawskiego Tow. ochrony kobiet. 

Amnestya w Rosyl. Z Petersburga donoszą: 
Z okazyi 600 rocznicy panowania domn Romano- 
wów wydana ma być amneatya. W pierwszym 
rzędzie nwzględnieni mają być polityczni prze- 
Btepey, specyalnie z kół literackich 1 deiennikar- 
skich; beda oni kompletnie amnestyonowani z prey- 
wróceniem praw obywatelskich, jednakża z wy- 
jątkiem tych, którzy brali udział w aktach terro- 
ryatycznych. 

Dla wszystkich, którzy skazani zostali za zbro- 
dnie terrorystyczne, przygotowane jest złagodze- 
nie kary, jednakże bez rehabilitacyi. Procesy, wy- 
toczone o niepokoje agrarne, będą wstrzymana. 
Skreślone będą także wszelkie zaległe podatki 
włościanom. 

Manewry anglelskie. Na wodach Atlantyku 
tdbywają się wielkie manewry iloty angielskiej 
1 w tym tygodnin niemniej, jak 300 okrętów 
w pełnem uzbrojeniu i z pałną załogą, podzielo- 
nych na dwie grupy, czerwoną i błękitną, stacza 
a sobą walkę. Taka tajemnica otacza te manewry, 
da których dostęp ódmówiony został wsrystkim 
dziennikarskim sprawozdawcom, że kraj nie nie 
wie, co się tam dzieje. Jedyna osobistość, nie na- 
leżąca do floty, a kióra jest obecna na okręcie 
noszącym flagę admirała głównodowodzącego, jest 
feldmarszałek lord Kitchener. Wszystko, co publi- 
czność wie, jest to, że nawet okręty, należące do 
rezerwy, biorą udział w wojennych ruchach i że 
żaden ze składających eskadry okrętów nie jest 
zbudowany przed 1901 rokiem. Wazystko, czego 

„można się było dowiedzieć od oficerów, jest to, 
że Niemcy nie mogłyby obecnie wystąpić do ma- 
newrów ani z połową takiej masy okrętów, załogi 
1 armat. 

Wiola zarahla Carusa?  „Massagero* podaje 
wywiad s tenorem Caruso, który bawi obecnie 
w Rzymie. Caruso opowiada, że jest zaangażowa- 
ny w „Metropolitan opera" na lat 3 z wynagro- 
dzeniem 10.000 lirów za wieczór. Caruso zamie* 
rza występować także w Europie, sle za 90.000 
lirów honorarynm wieczornego. W ostatnich latach 
zarobił 8 milionów lirów. Przed iñ laty zarabiał 
80 lirów na dwa tygodnie. Żenić się nie myśli, a 
pogłoski o jego matrymonialnych zamiarach są zło- 

ńliwemi plotkami. 

Procesya sufrażystek. Sufrażystki angielskie 
zamierzają urządzić masową procesyę, w której ma 
wziąć udział 350.000 kobiet. Do pachodu zamó- 
wiono 40 muzyk. 


Ludzka salamandra, 


Rzadkie zjawisko niewrażliwości na ogień wzbu- 
dziło obecnie podziw w londyńskich kołach lekar- 
skich. Wywołał go Amerykanin, kapitan Spalding 
z Galesburg w Stanie lllinonis. Spalding niedawno 
temu przybył da stolicy Anglii. Nie jest on wcale 
połykaczem ognia, jakiego można czasem oglądać 


Pończochy damskie i dziecinne, 
skarpetki ....:.. para- |_ 
sole, Kasetki "DROBIAZGI | 


w teatrze rozmaitości, a który zgrabną manipulacyą 
wywołuje złudzenie niewrażliwości na ogień. Kapitan 
Spalding nie może sam objaśnić swych zdolności i 
wie tylka tyle, że od najwcześniejszej młodości miał 
wielkie zamiłowanie do płomieni i przedmiotów za- 
palnych, a często bawiąc się nimi, nie odnosił 2a- 
dnych obrażeń, 

Dziennik „Daily Express“, w którego lokalu się 
zjawiła ta niezwykła „salamandra ludzka“, opawia- 
da zadziwiające szczegóły o zjawisku, oglądanym w 
obecności świadków. „Chciałbym spożyć trochę roz- 
żarzonego ołowiu“ — odezwał się ten rzadki gość. 
Zaprowadzono go do lejarni czcionek, gdzie jest w wiel- 
kich kotłach ołów rozgrany do wysokości 600 sto- 
pni Fahrenheita, by można odlewać płyty stereoty- 
powe. Spalding, pokręciwszy się pomiędzy maszyna 
mi „Linotype*, spróbował ołowiu  rozrzażonego, 
płynnego, ale zdawało się, że jest mu on nie dość 
gorącym. — „Proszę o chochlę ołowiu, ale najgo- 
rętszego". Podano mu łyżkę skwirczącego, kipiące- 
go ołowiu. Spalding nalał sporą dozę na język. 
Ołów zaskwirczał i zastygł. Potem S. wyjął z kieszeni 
lak, zapalił go, poczem opuszczał krople rozpala 
nega laku na język. Następnie zaczął go gryźć pa 
woli, — „Ma smak chrzanu“ — zauważył z zado- 
woleniem człowieka spożywającego przysmaki. Ale 
jego „menu“ nie było jeszcze zupełnym. Porgiędzy 
daniem z ołowiu i daniem z laku zapalił cygaro, 
gasząc potem zapałkę płonącą językiem, wziąwszy 
ją do ust z nadzwyczajnym spokojem. Przytym spa- 
glądał pożądliwie na żarzące się węgle lampy łuko 
wej o sile 1600 świec. — „Byłbym w stanie wziąć 
taki węgiel do ust“ — zauważył niedbale, podczas 
gdy nasypał garść prochu na dłoń. Zapalił potem 
zapałkę i dotknął nią prochu, Zasyczał i zaszeleściał, 
a potym buchnął płomieniem. Po zgaśnięciu, ręka 
Spaldina nie wykazywała najmniejszego obrażenia, 
Nie potrafię sam wyjaśnić mej nadzwyczajnej „wy- 
trzymałości na ogień“ — zaczął opowiadać. Leka- 
rze usypiali mię chloroformem i dotykali potem me 
go języka naprzemian to rozpaloną do białości kol- 
bą, to znowu ladem. Powtarzali ten eksperyment 
kilkakrotnie, nie mogąc wyjaśnić tego zjawiska w in- 
ny sposób, jak tylko poruszeniem głowy na znak 
podziwu, Jako małe dziecko znaleźli mnie rodzice 
przy zabawie żarzącymi węglami i przy wkładaniu 
ich do ust Przy tej zabawie spaliło się moje ubra- 
nie. Z tej też przyczyny nie wyrosły mi wcale brwi. 
Następnie pilnowano mnie dokładniej, ale kiedy tyl- 
ko mogłem, skradałem się do ognia, ponieważ obli- 
zywanie rozżarzonych węgli sprawiało mi wielką 
przyjemność. Moja niewrazliwość na ogień uratowa- 
ła mi raz życie. Dostałem się w ręce oddziału in- 
dyjskiego, który zamordował gienerała Custer. Mia- 
no mnie oskalpować. Dla spędzenia czasu zacząłem 
jeść rozżarzone węgle, wydobywając je z ognia: 
czerwonoskórcy przerażeni upadli na kolana. Ta u- 
ratowało mi życie, ponieważ uważano mnie za wiel- 
kiego czarnoksiężnika. 

Tyle „Daily Express", dziennik, który widocznie 
w sezonie ogórkowym poluje na „wstrząsające* sen- 
zacye... 


Naokoło sceny i estrady- 


Z teatru mlejsklegn. Na piątek zapowiada re- 
pertuar wznowienie opery Thomasa „Mignon“ z pną 
Lachowską w tytułowej party. -- W niedzielę pa 
południu na benefis członków chóru opery lwow- 
skiej daną będzie opera Puccini'ego „Cyganerya* z 
panną Szafrańską w głównej partyi Mimi. Jako Ru- 
dolf wystąpi z grzeczności dla benefisantów znany 
artysta opery warszawskiej p. Tadeusz £Łowczyński, 
chwilowa bawiący w Krakowie, — Również panna 
Łowczyńska, siostra artysty, przygotowuje się do de- 
biutu w „Halce*, który odbędzie się w d. 15-go 
sierpnia t. j. w dniu powrotu opery do Lwowa, 

Teatr ludowy w Parku krakawskim przygoto- 
wuje na sobotę wesołą farsę p. t.: „Żako”, czyli 
„Małpa brazylijska“, od lat kilku już niegraną w 
Krakowie. 

Symfonia Padarewskiega w Polsce Jak się 
dowiadujemy, Paderewski powierzył Henrykowi Opień- 
skiemu wykonanie, po raz pierwszy w Polsce osta- 
tniego swojego dzieła, słynnej symfonii, — i to pod- 
Czas uroczystości Chapinowskich i związanego z ty. 
mi kongresu muzycznego we Lwowie, w październi- 
ku r, b. — Symfonię Paderewskiego, wykonywaną 
w r. z. z ogromnym powodzeniem w Londynie pod 
dyrekcyą Hansa Richtera i w Paryżu pod dyrekcyą 
J: Messagera, poprowadzi Henryk Opieński na osta- 


tnim koncercie, który będzie wspaniałym zakończe- | 


niem uroczystości, 

Solakl w „Złotej Czaszce*. Występem w „Zło- 
tej Czaszce* pożegnał się w piątek dyr. Solski 
z Warszawą. Żegnano go bardzo serdecznie i bardzo 
owacyjnie, dziękując koszami kwiecia za szereg dwu- 
dziesiu wieczorów, w których podziwiać można było 
grę niepospolicie świetną i przebogatą w urozmaice- 
niu chakterystycznem 

„Złotą Czaszkę" wypadało grać w d. 15 lipca; 
i tak być podobno miało, ale stanęły temu na 
przeszkodzie „wyższe względy“. Dano więc fragment 
Słowackiego dopiero w oktawę uroczystego dnia, 
Przygotowano go pospiesznie o jednej bodaj pró- 


Í bie — a pośpiech len widać była w wielu momen- 

tach przedstawienia. 

Solski grał strażnika krzemienieckiego zgola ina- 
czej niż w Krakowie Jego strażnik był obecnie 
krzepkim szlachcicem, zdobywającym się wobec nie- 
bezpieczeństwa ojczyzny na patetyczny heroizm — 
i grzmiał swoją mogiłkową oracyę, mocnym, mło- 
dym jeszcze głosem, który tylko od czasu do czasu 
zawodził starczym bezdźwiękiem, podkreślającym mo- 
menty szczególniej wzruszające. 

Losy opery warazawskiej. „Kuryer warszawski” 
donasi: We czwartek ostatecznie rozstrzygnięto losy 
opery warszawskiej. Władza wyższa powierzyla pro- 
wadzenie opery w ciągu sezonu najbliższego p. S. 
Metaxianowi, jako dyrektorowi urzędowemu, powoła- 
nemu do zorganizowania personalu, ułożenia reper- 
toaru i wprowadzenia go w życie. Opera będzie pol 
ska w całym swym składzie; artyści włoscy wystę 
pować będą jaka goście w pewnych, określonych ter- 
minach, W celu zawarcia kontraktów zarówno z pol- 
skimi, jak i włoskimi śpiewakami, dyrektor Metaxian 
delegowany jest przez dyrekcyę teatrów do Krakowa, 
Wiednia i Medyolanu. Sezon otwarty będzie dnia | 
października operą „Quo vadis?" Z artystów miej 
scowych, między innymi p. Metaxian zaangażował 
dotychczas pp. Wiktora Grąbczewskiego, Wacława 
Brzezińskiego i Adama Ostrowskiego. Rokowania z 
innymi śpiewakami, w tej liczbie z tenorem, p. Ta- 
deuszem Leliwą, są w biegu. P, Metaxian po drodze 
do Włoch zatrzyma się w Wiedniu, aby porozumieć 
się co do występów z primadonną ©pery ma- 
dryckiej, p. Heleną Zboińską, która na kilka tygodni 
będzie mogła przybyć do Warszawy. 

Reżyseram dramatu | komedył w warszawskim 
teatrze rządowym mianowany został znany artysta p. 
Ludwik Wostrowski 

Teatr polski w Kaliszu. Onegdaj odbyła się li- 
cytacya na dzierżawę teatru miejskiego na lat trzy. 
Do licytacyi stanęli pp: Ilenryk Frenkel i Urbaniak 
z Kalisza, z pozamiejscowych zaś dyrektor Puchniew- 
Ski i redaktor „Kuryera Łódzkiego” Stanisław Ksia- 
żek. Ten ostatni utrzymał się przy licytacyi. Prowa- 
dził on przedtem teatr w Sosnowcu. 

Rozwój teatrów żŻydawskich w Królestwie. 
Obecnie w Łodzi, gdzie nic może się utrzymać ani 
jedna stała trupa polska, żydzi mają już dwa swoje 
teatry żargonowe. Podobnie dzieje się w innych mia- 
stach Królestwa. 

Konkura muzyczny im. Frydaryka Szapena. 
Komitet obchodu selnej rocznicy urodzin Szopena 
we Lwowie ogłasza ponownie, iż w maju b. r. roz- 
pisał konkurs na następujące utwory: 

1) Dzieło fortepianawe (na dwie ręce) większych 
rozmiarów i poważnej treści, jak sonata, fantazya 
lub tym podobne. Utwory z orkiestrą nie są wyklu- 
czone. Dwie nagrody: pierwsza 600 koron, druga 
300 koron. 

2) Kompozycya 
w farmie dowolnej. 
koron. 

3) Pieśń jednogłosowa z towarzyszeniem forte- 
pianu, do dowolnego tekstu polskiego. Nagród sześć 
po 100 koron. 

Termin nadsyłania utworów: po dzień 1 paździer- 
nika b. r. Adres: Sekretaryt komitetu Szopenowskiego 
we Lwowie, Kopernika 42 a. 

Skład komisyi sędziów (jury) jest następujący: 
Dr Aleksander Mniszek Tchórznicki, przewodniczący 
komitetu Szopenowskiego, p. Kazimierz Jakubowski, 
nakładca, p. Piotr Maszyński z Warszawy, p. Jerzy 
Lalewicz z Krakowa, pp. dr Seweryn Berson, Stani- 
sław Głowacki, Henryk Jarecki, Stanisław Niewia- 
domski, Mieczysław Sołtys. 

Nowy dramat Rostanda. Autor „Chantócler'a*, 
Edmund Rostand, pracuje obecnie nad nowym boha- 
terskim dramatem p. n. „Roland z Roncevalu*, któ- 
ry ma się ukazać na scenie w jesieni 1911 roku. 
Dramat jest uświetnieniem męstwa gaskonów, praoj- 
ców dzisiejszych basków. 

! Najnowsze działo Maatarllncka. Ubiegtej zimy 
wystawiono w Brukseli dramat mistyczny Maeter 
lincka p. a. „Siostra Beatrycza", Już po pierwszych 
przedstawieniach autor założył protest przeciw dal 

| szemu wystawianiu dzieła; zakaz umotywował tym, 
że wystawiono dzieło bez muzyki, nieodzownej do 
jego ilustracyi, Obecnie, jak donoszą, stworzył mu- 

! zykę tę Albert Wolff, dyrektor chórów paryskiej 

Opery komicznej, wobec czego dzieło ukaże się w 

nowej szacie na scenie w Paryżu, w tegorocznym se 

zonie zimowym. 
Repervunr teatru miajskiega : 
Opera I operatka 

| Poniedziałek: „Madame Butterfy* opera. 

Wtorek: „Wale miłości* operetka, 

Sroda: „Famst* ope 

Czwartek: „Walo mił. dei“ operetka 

Piątek: „M goon” opera. 

Sobota: „Wale miłości* operetka 

Niedriela pop: „Cywanorya” opera. 

Niedziels wiacz: „Walo miłońsi* operctka. 

Repartuar tuatru ludnwaga : 
W Parku: Na kalskiej: 

Paniadzi „Królowa przedmieścia 

Wtorek rólowa przedrojeścin* 

Sroda: „Wiedeńska kre' 

Cawartel: „Królowa przednuluść 
Piątek „Pow aniea #668". 
Bobota: „Żoko, małpa brazylijskać, 


fortepianowa (na dwie ręce) 
Nagród trzy: 150, 100 i 50 


pw 


STEFAN PORĘBSKI 


< Kraków, RYNEK 32. 


Zamówienia odwrotnie. W niedziele i święta zamknięte. 


Ubezpieczenie od deszezn. 

Lato, wakacye, wieś, lasy i łąki — jakże to roz- 
koszne| Ale nie wówczas, gdy pada deszcz. A wła- 
Śnie, jakby na złość, deszcz pada w lecie najwięcej, 
czasem nieledwie kilka dni widzimy jasnych, cie- 
płych. 


Naprzykład lato tegoroczne. Takie szare, ponu- 


„re.. Czyż nie możnaby temu jakoś zaradzić? 


Myślana a tem — i znaleziono sposób: ubezpie- 
czenie od deszczu. Nie masz letniku słońca, masz za 
to pieniądze ! 

Dotychczas ten rodzaj ubezpieczeń istnieje wpraw- 
dzie tylko w Anglii, na pałudniowem i wschodniem 
wybrzeżu między miejscowościami kąpielowemi Bour- 
nemouth i Scarborugh, ale jeżeli okaże się prakty- 
cznym. może się niebawem i dalej rozszerzyć. Ubez- 
pieczenia wprowadziła znane angielskie Towarzystwo 
Lloyda z powodu niepomyślnych warunków atmosle- 
rycznych bieżącego roku, Za opłatą premii 3 kor., 
daje Towarzystwa codziennie 15 kor. wynagrodzenia, 
jeżeli w ciągu tygodnia jest więcej niż dwa dni o 
opadzie deszczowym wielkości dziesiątej części calu 
Warunkiem jednak jest, że główny opad nastąpi w 
dzień, nie w nocy. 

Czyż nie bajeczny pomystP 
mieli powodu do narzekań 
bo jeśli tak dalej pójdzie 
deszczu. 


Co słychać w mieście? 


Posladzenia Rady miejskiej odbędzie się we śro 
dg 27 b. m. o godz. 5 popoł. 

Za spraw mlejskich. W sobotą odbyło się po 
siedzenie komisyi tramwajowej pod przew. prezydenta 
dra Lea. Komisya obradowała nad sprawą 
wykupna tramwaju na podstawie referatu dele- 
gatów komisyi tramwajowej. Wnioski przedłożone bę- 
dą na dzisiejszem pouinem zebraniu radców. 

Asfaltawanie ullc I budowa kanałów. Na so- 
bótniem posiedzeniu komisyi drogawo-kanałowej u- 
chwalono przystąpić bezzwłocznie do asfaltowania uli- 
cy Fłoryańskiej, przedłużenia ul. Grodzkiej i chodni- 
ków w Rynku gł. na linii A-B i B-C. Uchwalona 
również budowę kanałów za oprawiskiem miejskiem 
i w Dębnikach na szkarpie Wisły. 

Budowa bulwarów nad Wisłą. Od ulicy Daj- 
wór aż do trzeciego mostu na Wiśle odhywają się 
teraz robaty koła obulwarowania Wisły po stronie 
krakowskiej i podyórskiej. Na razie po obu brzegach 
buduje po 100 przeszło robotników t. zw. grodze, 
t. j. palisady nad wodą, celem zabezpieczenia miej- 
sca budowy przed wielką wodą i umożliwienia pom- 
powania wody z dołów nadbrzeżnych, tundamento- 
wych. Roboty objęło przedsiębiorstwa : Rodakowski- 
Sasnowski-Zachariewicz- Maślanka ze Lwowa, które 
posiada najnowsze maszyny, ostatnie zdobycze te- 
chniki. 

Po ukończeniu obecnych wstępnych prac rozpa- 
czną się roboty właściwe koła zbulwarowania Wi- 
sły, Bulwar dolny po stronie krakowskiej będzie 20 
metrów szeroki, pa stronie podgórskiej tylko 14 me- 
trów. Będzie miał po lewym brzegu, od Krakowa, 
dwa tory kolejowe, po prawym brzegu, ad Podgó- 
rza, jeden tor. Brzegi tego bulwaru będą wyłożone 
głazami granitowymi, za którymi znajdować się bę- 
dzie ściana betonowa, Co 10 metrów na dolnym 
bulwarze urządzone będą witki do przyczepiania sta- 
tków i galarów. Z tego bulwaru ładować się będzie 
towary na statki. 

Ponad bulwarem dolnym wznosić się będzie mur 
górny z betonu z okładziną dolomitową. Ten mur 
będzie od zewnątrz granicą górnego bulwaru, wznie- 
sionego a 30 cm. ponad najwyższy, zaobserwowany 
dotąd, stan wody na Wiśle. Ten bulwar ozdobiony 
będzie granitowemi poręczami dla zabezpieczenia prze- 
chodniów od upadku. Pod górnym bulwarem prze- 
prowadzony będzie olbrzymi kanał. Od ulicy Dajwór 
powstanie rampa ziemna do trzeciego mostu celem 
umożliwienia komunikacyi między nim a dzielnicą Daj- 
wór. 

Ta część obulwarowania Wisły po abu brzegach 
od ul. Dajwór do trzeciego mostu będzie wykończo- 
ną w tym roku. Całe bulwary od Skałki aż do mo 
stu kolejowego na Wiśle mają być gotowe do 15-ga 
czerwca 1913 roku, 

Budowa trzeciego mostu na Wisla postępuje 
naprzód. Filary są już ukończone, obecnie wykończa 
się dojazdy po stronie krakowskiej i podgórskiej, oraz 
buduje się rusztowanie dla montowania mostu. Pier- 
wsza część mostu jest więc już gotowa. Montowanie 
je] nastąpi w sierpniu i trwać będzie przez dwa mie 
siące. Tak długo również będzie trwać montowanie 
podgórskiej części mostu, wreszcie części środkowej. 
Mantowanie odbywać się może i w zimie, kładzenie 
jednak pomostu żelazno-betonowego na mrozie jest 
niemożliwe, skutkiem czego most trzeci nie będzie 
oddany do użytku publicznego w tym raku, lecz da- 
piero z wiosną roku przyszłego. 

Burza. W sobotę o godz. wpół do 12.tej w no- 
cy rozszałała się nad Krakowem straszna burza. Ja- 
skrawe, oślepiające błyskawice rozświetlały bez przer- 
wy cały widnokrąg, zdało się, że wszystko naokót, 
jak okiem sięgnąć, płonie błękitnym ogniem. Z chmur 


Już nie będziemy 
przeciwnie, cieszmy Się, 
majątki porobimy.. na 


nę 


płynęły całe strumienie wody, której nadmiar nie 
mogąc spłynąć do ścieków ulicznych rozlewał się 
szeroko po ulicach. Burza trwała z małymi przerwa- 
mi całą noc. W niedzielę koło godz. 6 rano ulewa 
zmniejszyła się, ale mimo to padał rzęsisty deszcz. 
Po południu zajaśniały znowu nad miastem błyska- 
wice i rozległy się grzmoty; zerwała się ulewa i 
trwała blisko dwie godziny. Nad wieczorem dapiera 
nieho wypogodziło się irochę. 

Dzisiaj natomiast mamy już bardzo piękną po- 
gody. 

Stan wady na Wiśla wskutek ostatnich deszczów 
bardzo szybko podnosi się. — Dziś przed południem 
Wezbrana woda zalała niżej położone części gruntów 
nad Wisłą, oraz cofnęła się do starego koryta Ruda- 
wy. Ze względu na to, że stan wody ciągle wzrasta, 
istnieje poważna obawa wylewu. 

Wycieczki do Krakowa. V. Koło T. S. L. im. 
A. Asnyka w Krakowie, przyjmować będzie w sier- 
pniu i wrześniu b. r. jak dotąd wycieczki ludowe i 
szkolne, przybywające do Krakowa celem zwiedze 
nia jego zabytków. Koło pośredniczy w wyszukaniu 
kwater i pożywienia po cenach najniższych. Zgłosze- 
nia z dokładnem podaniem czasu przybycia i liczby 
uczestników wycieczki przyjmuje biura V-go Koła 
T. S. L. w Krakowie ul. kŁobzowska 1. 6 oficyny, 
I. piętro, 

Oddział kalarski Sokoła urządza dnia 7-go sier- 
pnia o godz. 2-giej na szosie Brzesko-Bochnia wy- 
ścigi, testyn i zabawę taneczną. Nagrody wykonane 
w pracowni druha E, Bajorka w Krakowie ul, Kar- 
melicka. — Między biegami odbędzie się bieg o Mi- 
slrzostwo. Bliższe szczeguły zostaną ogłoszone afi 
szami 

Odpust w kościele św. Anny. Dnia 26 b, m. 
w kościele akademickim św. Anny, odpust zupełny, 
jako w dzień patronki kościoła. O godzinie 6-tej ra- 
no prymarya — o 9-tej wotywa o 11-tej suma. 
Po południu o godz. 5-tej nieszpory z kazaniem i 
procesyą. 

Zbyszko Cyganiewicz, odpocząwszy w Krako- 
wie parę tygodni po wyprawie amerykańskiej, któ- 
ra, mówiąc nawiasem, przyniosła naszemu szampio- 
nowi ćwierć miliona koron czystego dochodu, wy- 
jechał we wtorek do Londynu na jedno spotkanie 
w wolnej walce z głośnym zapaśnikiem indyjskim 
Qiamą. 

Zbyszko zabrał ze sobą do Londynu swego 
brata Władysława, który po ukończeniu w roku 
przyszłym gimnazyum, wstępuje już stanowczo w 
szranki zawodowych zapaśników. Celem podróży p. 
Władysława do Londynu jest zapoznanie się z tam- 
tejszymi klubami sporiowymi i odbycie krótkiego 
„wakacyjnego* treningu, przy zastosowaniu najnow= 
szego systemu zaprawiania się do wolnej walki, Po 
powrocie z Londynu, Cyganiewicz „junior“, któremu 
ludzie ze sfer kompetentnych przepowiadają jeszcze 
świetniejszą karyerę, niż podziwiana przez nas u 
Zbyszka, podda się stałemu, pracowitemu trenin- 
gowi pod okiem trenera ]aroszyńskiego z Rosyi, 
zakontraktowanego na cały rok do Nowego Sącza, 
miejsca stałego zamieszkania p. Władysława. 

Terenem pierwszego występu w kraju przyszłego 

naszego szampiona będzie Lwów, przyczem nadmie- 
niamy, że gorącem życzeniem obu braci Cyganiewi- 
czów jest, ażeby ten debiut mógł się odbyć w Par- 
ku Tow. Zabaw Ruchowych, od ofiarowania bowiem 
dochodu ze swego pierwszego występu na cele Towa- 
rzystwa, pragnie p. Władysław rozpocząć swoją ka- 
ryerę. 
e P. Stanisław Cyganiewicz wreszcie udaje się 
znów w jesieni na dłuższe tournée po Ameryce pół- 
cnej i południowej — teraz jeszcze sam, na przyszły 
rok zaś uda się tam już ze swoim bratem Włady- 
sławem. 

Klub spartowy „Cracovia“ nawiązał rokowania 
z Kołem sportowym w Warszawie w celu rozegra- 
nia matchu footballowego z jedną z drużyn tamtej- 
szych w końcu września lub z początkiem paździer- 
nika. Poza Warszawą „Cracovia“ zamierza wypełnić 


swój program jesienny matchem z „Krykieterami* 
25 września, co jednak poprzedzą jeszcze w razie 
doprowadzenia do skutku nawiązanych układów, 
matche: ze „Ślavią* morawską w Bernie (rewanż), 
z „Rudolphs-Hugel* w Wiedniu. Inauguracyą zaś 
sezonu będzie match ze „Smichowem* w Krakowie, 
postanowiony już na 4 września. 

Zjazd „Ogniwa* zakończył swoje obrady w nie- 
dzielę koło godz. 10 wieczorem. W końcu uchwalo- 
no szereg rezolucyj w sprawie zatargu o uniwersy- 
tet we Lwowie, w których oświadczono, że rozwią- 
zanie kwestyi ruskiej nie może iść drogą ustępstw 
na rzecz istniejącego uniwersytetu we Lwowie, lecz 
drogą stworzenia samodzielnego uniwersytetu. Nasię- 
pnie uchwalono rezolucye, zastrzegające jakoby „Ogni- 
wo“ było związkiem partyjnym i zdążające do wzmo- 
cnienia działalności Związku na zewnątrz, oraz re- 
zolucyę w sprawie założenia kwartalnika „Ogniwo“ 
z siedzibą we Lwowie, Miejscem przyszłego zjazdu 
obrano Lwów. Po udzieleniu absolutoryum ustępują- 
cemu Zarządowi wybrano nowy i na tem zjazd zam- 
knięto. 

Wystawa starażytnośc| Imienia króla Włady- 
sława Jaglełły jest ciągle licznie zwiedzana, co- 


dziennie przez kilkuset gości z rozmaitych stron 
Polski 
Na wystawę przybyła kolekcya monet krzy: 


żackich 

Dział nowoczesnej sztuki reprezentowany przez 
artystów : profesora Aksentowicza, profesora Brandta, 
Gustawa iwozdeckiego, Stanisława Janowskiego, 
Wojciecha Kossaka, Kaźmirowskiego, Krasnowolskie- 
go, profesora Malczewskiego, Procajłowicza, Rzego- 
cińskiego, Stachiewicza, Tondosa, Uziembły, Wodzi- 
nowskiego, Żelechowskiego i innych. 

Ruch w dziale sztuki współczesnej jest ożywio- 
ny, w ostatnich dniach sprzedano obrazy pp. Kra- 
snowolskiego, Żelechowskiego, Uziembły, również 
wielkiem powodzeniem cieszą się medale pamiątka 
we, bite na uroczystości Grunwaldzkie, rzeźbione 
przez prof. jana Raszkę. 

Dzisiaj nadszedł na wystawę nowy obraz Jacka 
Malczewskiego, portret panny M. 

Stow. katolickich stróżów odbyło w niedzielę 
w domu cechowym w Podgórzu zgromadzenie. P. 
Gołąb omówił szeroko działalność stowarzyszenia | 
uderzył na socyalistów, którzy, burząc stróżów, po- 
wadują opóźnienie wprowadzenia w życie zarządze- 
nia, uwalniającego stróżów od wywozu popiołu, ca 
przyrzekli stróżom uczynić radni miejscy i wjcebur- 
mistrz p. Kaczmarski. W dyskusyi przemawiali G. 
Głowicki, A. Karpiński, Fr. Kugla, |. Magdziarz i 
L. Migra. Wpisy do stow, przyjmuje w Podgórzu p. 
Głowicki (ul. Lwowska |. 40), w Krakowie Biura 
stow. (Zwierzyniecka 7). 

Stow. „Naprzód* urządza w niedzielę dnia 31 


b. m. w miejskim parku w Podgórzu wielki festyn, 
połączony z zabawą taneczną i z nader urozmaico- 
nym programem. Podczas tańców przygrywać będzie 
orkiestra muzyki wojskowej 93 p. p. Czysty dochód 
przeznaczony na cele oświatowe. 

W sprawie brutalnego napadu kelnerów u p. 
Drobnera na gości, prosi nas p. Drobner o zawia- 
domienie, że oddał sprawę na drogę sądową. 

Sobotnie awantury. W sobotę w nocy opatrzyła 
Pogotowie kilka osób, pobitych w różnych awantu- 
rach, wynikłych z powodu nadmiernego użycia wsze- 
lakiej trunkowości. Między innemi udzielili dyżurni 
Pogotowia pomocy lekarskiej murażowi Franciszkowi 
Hellerowi, pobitemu bokserem ; Szymonowi Bróździe, 
poranionemu ciężka w głowę i Emilii Rudnickiej, 20- 
nie kamieniarza, której towarzysze wspólnej zabawy 
zadali kilka ran na głowie. 

Ucleczka złodzieja. Wczoraj odstawiano pocią 
giem do Cieszyna aresztowanego onegdaj w Kasie 
Oszczędności Mazgaja za zastawianie kosztowności, 
pochodzących z Kradzieży, popełnionej we Frydku 
na szkodę jednego z tamtejszych jubilerów, którego 
okradziono na 25.000 kor. Złodzieja odstawiano 
skutego w kajdany. W drodze koła Skoczowa pod- 


powieść współczesna. 
Lig Cigg dalszy, 


Ale gdy się wreszcie uczuła jego żoną, gdy ob- 
jęta ramionami, które odtąd miały być dla niej obra- 
ną, czując obok swego serca drugie wierne serce, 
bijące tylka dla niej, piła rozkosz pierwszego uści- 
sku — zdawało się jej, że gorzka przeszłość zapada 
się w otchłań i ginie na wieki, że w łańcuchu jej 
życia, wczaraj jeszcze przerwanym, znów się złączyły 
ogniwa: i w owej chwili dała Stanisławowi cały 
skarb czułości, jaki dusza jej mieściła w sobie, szep- 
cząc wśród słodkiej omdlałej ekstazy, która nastąpiła 
po uścisku : 

— Kocham cię, kocham cię.. Nigdy nie kocha- 
łam nikogo prócz ciebie. 

W owej chwili szczerze o tem była przekonaną. 

Cudne były te dni pierwszego miodowego mic- 
siąca. Kończył się październik, krótkie dni jesienne 
były jednak jeszcze ciepłe i pogodne, choć rankami 


UPEŁNA WYSPRZEDAŹ 


w Krakowie, sprzedane zostaną u EMILA GOLDWASSERA: 


szron srebrzył się na zżółkłej trawie i mgła przesła- 
niała widnokrąg. Henryk Poraj wyjechał niebawem 
| z R. — Kazia i Stanisław, pożądając siebie i pra- 
gnac zgłębić się i poznać do gruntu, szukali samo- 
tności, towarzystwo również niedawna pobranych pań- 
stwa Dyleckich, a nawet towarzystwo doktora ciążyło 
im. Stary lekarz ze smutkiem obserwował, jak nie- 
raz, słysząc jego kroki, młoda para uciekała do 
ogrodu lub wybierała się na daleki spacer za miasto. 
pkaż to miała być przyszłość, o której marzył, ta 

' Kież to miała być to życie we troje? 


Obecnie Kazia usuwała się odeń, a doktor od- 
czuwał do Stanisława urazę, jaką czują matki da 
człowieka, który zabiera im dziecko. I przychodziły do- 
ktarowi na myśl słowa wielkiego pesymisty: „Sporz- 
cie na tych kochanków, którzy z taką namiętnością 
się szukają. Dlaczego są tacy tajemniczy, tak boja- 
źliwi, tak podobni do złodziei? Albowiem ci oto 
kochankowie są zdrajcami, którzy tu, w pomroku, 
medytują, jak przedłużyć cierpienie i lęk. Rez nich 
skończyłyby się męki. 
dzić, jak ich bliźni już to uczynili”, 

A oni, nie domyślając się nawet, jaki smutek po- 


Ale ani chcą temu przeszko- | 


czas największego pędu pociągu, złodziej wyskoczył 
przez okno wagonu. Towarzyszący mu żandarm po- 
ciągnął za linę bezpieczęństwa, aby zatrzymać po- 
ciąg, ale lina nie funkcyonowała i pociąg zatrzymał 
się dopiero na najbliższej stacyi. W ten sposób uda- 
ło się ujść złodziejowi, Rozpoczęto za nim natych- 
miast poszukiwania. 

Ujęcla włamywacza. Policya aresztowała w nie- 
dzielę, znanego jej dobrze złodzieja, Romana Ćwika, 
który włamał się wieczorem do mieszkania właści- 
ciela mleczarni p. Józefa Kożmy, zamieszkałego przy 
ul. Sebasiyana 1. 31. P. Kuźma, wracając do domu 
spostrzegł złodzieja w swoim mieszkaniu, ale nie 
chcąc ga spłoszyć pozostał na ulicy. Tymczasem 
złodziej przeszukał mieszkanie i związał sobie ze 
skradzienych rzeczy pakaźnej objętości toboł. Na u- 
licy poczęto złodzieja ścigać i przychwycono go na 
plantach, ale pakunku nie znaleziono przy nim tylko 
opodal, porzucony w krzaki plantacyjne. Ujety zło- 
dziej jest niebezpiecznym i śmiałym rzezimieszkiem i 
przeciwko niemu skierowane są podejrzenia o różne 
włamania, popełnione w ostatnich czasach. Nie ule- 
ga wątpliwości że należy on do sezonowych złod 
zorganizowanych w bandę. Również podczas ostatnie 
go włamania do mieszkania p. Kużmy miał jakichś 
wspólników do pomocy, to uciekając przed ścigają. 
cymi go wykrzykiwał głośna: „Władek ratuj*. 

Wypadek dorożkarza. W niedzielę przed pału 
dniem spłoszył się dorożkarzowi Andrzejowi Le- 
świakowi koń koło cmentarza żydowskiego. Doroż- 
karz wypadł i uderzając o słup telegraficzny roz- 
bił głowę. Wezwane Pogotowie udzieliło rannemu 
pomocy. 

Nle stworzony da clężkia| pracy. 23-letni Sla- 
nistaw Wojnarski z Chrzanowa siedział już kilka 
razy „pod telegraiem* za włóczęgostwa.  Areszto- 
wany ostatni raz tłumaczył się komisarzowi, że on 
musi się włóczyć, ponieważ nie jest stworzony do 
ciężkiej pracy, a lekkiej nie może znaleźć. Policya 
odesłała go do biura pracy, ale tam nie chciał 
przyjąć żadnego zajęcia, uważając każde za ciężkie 
dla siebie. W niedzielę dostał się znowu w ręce 
policyj z tego powodu, że przychodził do kilku lo- 
kali restauracyjnych, gdzie jadł i pit, nie mając czem 
płacić. 

Napad uliczny. W niedzielę napadł na przecho- 
dzącego koło kawiarni Drobnera p. Józeia Zieliń- 
skiego, członka, opery lwowskiej, jakiś parobek i po- 
bił go tak ciężko laską, że p. Z. zgłosił się na Po 
gotawie z obrzękłą twarzą i szerokiemi pręgami na 
szyi. Pobity p. Z. oświadczył, że parobek po pobiciu 
go uciekł do restauracyi p. Drobnera. 

fikradzenia parucznika. Do mieszkania poru- 
cznika 57 p, P. Tiltschlera w kamienicy przy ul. Mi- 
chałowskiego |. 9 zakradł się przez okno ubiegłej 
nacy nieznany sprawca i wyniósł z mieszkania różne 
kosztowne srebrne przedmioty, poduszkę i t. p. Za 
złodziejem rozpoczęto poszukiwania. 

Klaszonkowlec. Wczoraj aresztowała policya zna- 
nego 15-letniego kieszonkowca Michała Kurka w chwili, 
gdy w ul. Szerokiej usiłował skraść robotnikowi Ja- 
nowi Wąsikowi pugilares z 9 kor. 

Z plerwszego plętra skoczył dziś w czasie bój- 
ki w jednym z domów na Zwierzyńcu robotnik Jan 
Cwałucha. Pogotowie przewiozło go w groźnym sta- 
nie do szpitala. 

Morderstwo. Z Paczółtowic pod Krzeszowicami 
donoszą nam: Dzisiejszej nacy przyszło przed je- 
dnym z szynków do krwawej bójki między młodymi 
parabczakami, w czasie której niejaki Józef Kuter- 
noga, 20-letni parobek, poniósł śmierć od uderzenia 
nożem w serce. Jako uczestników bójki areszto- 
wała dotychczas żandarmerya trzech braci Olsza- 
ników. 

Zaplaki mntesrologlczno. Dziś vrana o gode. 7 termometr 
uhserwatoryum krakawskiepu wykazywał |-18 C; zaś w po- 
łndnie termometr ua straźniny pożarnej wykazywał --241 C 
bi Z Zakopanego telegrafnją 25 b. m.: Ieszer. 

Z kroniki żałobnaj. 

Leon Solecki, zastępca dyrektora kolei państw. 

dla spraw administracyjnych, zmarł dzisiaj w nocy. 


zmie miłości, radzi, gdy mogli się dobrze ukryć przed 
Oczami świata, zgubić się wśród jesiennej melancholii 
pól i ściernisk. Lica ich pałały, oczy były zamglone, 
uśmiech, maskujący zmieszanie, błąkał się na ich 
ustach. 
młodości; dla niego żona była istotnie pierwszą ko- 


chanką, każdy uścisk był zdobywaniem nowej taje- i 


mnicy. Kazia z taktem i wyrafinowaniem, wrodzonem 
erotycznie usposobionym kobietom, umiała wzniecać 
te zapały, umiała upajać do tego stopnia młodego 
męża, żen ten tracił możność zastanawiania się; nad- 
miar wrażeń zabijał zdolność myślenia. 


Ona również pragnęła pieszczot i tonęła w nich, 
szukając w nich zapomnienia i ostoi wobec palących 
wspomnień, wobec obawy przyszłości. Obecność Sta- 
nisława odstraszała złe widziadła, 


Mimo życia odosobnionego pobyt w R. rychło 
począł im ciążyć. Czuli się mimo wszystko ofiarami 
plotkarskiej ciekawości małego miasta, Świetne za- 
męście Kazi wywołało wiele zazdrości — i w spoj 
rzeniach, które się w nią na ulicy kierowały, wyczy- 
tywała nieraz złośliwą nieżyczliwość. 


7 — sa 
poniżej cen własnego kosztu. 


zegarki pierścionki 
zegary pendnłowe | łańcuszki 
budziki kolczyki 


wszelkie wyroby złote 


1 powoda burzenia domu przy W 


|| papieraśnice 
broszki 
branzoletki 


srebrne, oraz wyroby z chińskiego srebra. 


zostawiali za sobą, oddalali się w szczęśliwym egoi- i 


Stanisław pił rozkosz z całą werwą swej | 


Grodzkie 


Urodzony w roku 1852 w Tyczynie, studya ukoń- 
czył w Wiedniu, poczem pracował w dyrekcyi kol. 
w Wiedniu. Przeniesiony w r. 1893 do Krakowa, 
posuwał się szybko w godnościach i w r. 1905 zo- 
stał zastępcą dyrektora. Dzięki nieskazitelnemu cha 
rakterowi, i wybilnym zdolnościom, zyskał sobie 
wśród podwładnych uznanie i poważanie. Pogrzeb 
odbędzie się we środę 27 b. m, Cześć jego pa- 
mięci, 


in“ 
Telegramy „Nowin“, 
Przeciw parlamentowi. 

Wiedeń, Centralne towarzystwo właścicieli 
domów 1 realności w Liesing i okolicy nehwaliło 
wczoraj wystosować do cesarza petycyę, aby par- 
lament rozwiązał, a w każdym razie nie zwoływał 
go, jak długo nte będzie gwarancyi, ża będzie się 
on poświęcał pracom ekonomicznym i że obstrukcya 
bedzie watrzymaną. 

Orkan na Węgrzech. 

Alsokubln. W komitacie Arva szslał wezoraj- 
szej nocy orkan, połączony z oherwanlem się chmu- 
ry. Woda nnlosła mnsty i kilka domów. 

Fatalna omyłka. 

Bukareszt. Aresztowano tu aBystentkę szpitala 
pannę Papurica, która, sporządzając jakieś lokar- 
stwo, pomyliła stę | zamiast 1 grama 20 centy- 
gramów sublimatu rtęci, dała 120 gramów, co spo- 
wodowało śmierć klikn pacyantów. 


Cyklon we Włoszech. 


Medyalan. Wczeraj po poludniu szalsła lu o- 
gromna bures, która zrządziła wiele szkód w mie- 
ście i okolicy. W mieśce Sarouno zawaliły się 
kominy wszystkich budynków fabrycznych. 

Dachy niektórych domów zerwane, drzewa 
wyrwane e korzeniem. 

Medyclan. Weding dalszych doniesień, zawa- 
la burza także w Bustaralcjo wiale kominów fa- 
hrycznych. Około 10 robotników poniomło ámlerė 
pod gruzami, 

W Solarlo zawalił się duch ochrenny, ptd 
którym znajdowało się wielo robotników. 
kue: zabitych, 20 rannych, z tych 8 
ciężko. 

Medyolan. Ostatnie wiadomości oznaczają llez 
he zahitych na 50 ludzi, rannych na kilkusat. 


Eplgram. 

Na szykanowanie Polaków na granicy pruskiej. 
Siłę 1 władzę wielką pruscy urzędniey 
Wykasali, podróżnych, bez żadnej różnicy 
Piei, rewidnjąc ściśle i biorąc nbogie 
Pamiątki, nie bogactwem, lecz wspomnieniem drogie. 
Książkę, z blachy orzelka, broszurę, kes sematy 
Szkarłałnej z trybun, ludziom głupie odebrały katy. 
Czego nam dowieść chcieli? Bo że Prusak chamem, 
To przecie w całym Świecie doskonale znanem. 

Tersytes. 


—— — . ra 
Lgcznica chirurgiczna. Zakład ortapadyczny. Za- 


kład Roentgenowakl. Redlum. Leczenia gorąca u 
powlstrzem. 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza. L. 18, |. p, Telef 


Nr. 81 (róg ul. Florysńskiej). 
Godziny przyjęć: od 10—19 przed) 


Pierwazotzędne deknracya | urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem 


pod kierownictwem Antonlegn Haraka, 

ana em e k. oficysła policyi. 
Najwiękara składy trmmien metalowych, dębowych, 
wieńców eto., przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 
manya itp. — Ceny umiarkowai 


Wreszcie list Henryka, który bawił w Nicei, skła- 


nił ich do wyjazdu. Prosili doktora, aby im towa- 
rzyszył, ale ten, jak to przewidywali odmówił. 

Pojechali przez Wiedeń, przez Alpy, przez Szwaj. 
| caryę, nad którą już zima rnztoczyła panowanie, do 
Nicei. Ta podróż poślubna wywarła zbawienny sku- 
í tek na Stanisława i Kazię. Nerwy ich uspokoiły się; 

zmęczenie fizyczne, zmiana krajobrazów uśmierzały 
| febrę ich zapału miłosnego. Kazia nie podróżowała 
nigdy; wszystko dla niej była nowe, obecne i cie- 
kawe. Stanisław jeździł już dość po Świecie, ale nie 
znał jeszcze Riviery. 

W Nicei na ich spotkanie wyszedł na dworzec 
Henryk Poraj, który na prośbę Stanisława wynajął 
im wygodne prywatne mieszkanie, z kilku pokoi zło: 
żone. 

Tu odetchnęli po trudach podróży, tu po raz 
pierwszy uczuli się w rzeczywistości samymi sobą, 
zdala od oczu ciekawych, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


te 


Fa 


Tylko co "HPD z draku delel- 
ko p. t. 


L tej biednej ziemi 


(wierszem Í prozę) 


Ka nczczenin 500-le- 


talej rocznicy Grunwaldu | FE 
napisał 
Ks. [Zdzisław Zakrzewski 
Cana 60 hal. 


Po otrzymaniu w zumnzkach pocato- 
wyc kwoty 70 bal. odwrotną poartą 
wytyła 


Księgarnia Katolicka Š 
Dra Władysława 
Milkowskiega 
W KRAKOWIE 


plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego. Telefon Nr. 1308 


pa 4 halerze ad wyrazu 


patya. 
skiago I za atacyi kolejowej, kaplica, 


jzroacoaaocGa 


Drobne Ogłoszenia Š JII SOWIŚSKI š 


Š Kraków, Fla yañaka 28, Q 


ZAKŁAD |=" 
artyst.-kamieniarskI 


I bodawlany 
lózefa Kuleszy 
maprzecjw cmentarza ° 
< Erakowla, posiada STRZELBY! 78 


mielki wybór gato 


26, floberty od K. P 
6, pistolety od K. £, 
Gonniki iiłastrow. darmo | opłatnio: 


FRANCISZEK DUŠEK 


fabryka broni, Opočno w. à, Stata- 
bain, Czechy Nr. 116. 


Związek Mleczarski 


wa Lwowie, Kopernika 11 
Filia 


Zwiądka Mleczarskiego 


0 w Krakowie, pl. Szczepeński 8. 
Ü Sprzadzł hurtawna | dstaliczna ma- 


ała dearrowego po oenach przyalę- 
pnych. BRR 


RAFTEN 


"AWOSZOWICE 


Kąpiele siarczóne, mnłówe, bydro- 


Omnibus z Rynku krakow- 


poczta, restanracya w miejscu 


Mieszkania letnia. 897 


a Nalewki 
owocowe 
przesyla pocztą opłatnia 
6 Ltr. Spirytnau „Exqni- 
sit* 97 5%/, T nallepszugo, 
najczyściejszego ża K. 11 
Fabryka Wódek polskich Š 


Elaktrnmotorowa fabryka 
wyrobów masarskich 


Andrzeja RÓŻYCKIEGO 


minimum 50 halerzy loaacaocooal Kraków, Sławkowska 22. 


Peasznkiwane. 


WYNAJMĘ 
zaraz “ 


mieszkania n 2 większych lub 8 
malejazych pokoi i kuchni se stajnią 
1 wasownią w okolicy Grzegorzek 
bah Zwierzykca Domki partarowe 
mają pierwszeństwo. Oferty , Wmik- 
da biura dzienników Maryana Hop- 
czyca, Kraków, Widina 9. 


Sr r 


poszukuje dwóch chłop- 
@éw miejscowych da pra- 
ktyki. 894 


De sprzedania. 


DOM 


murowany e du: "m ogrodem po- 
dotomy przy zońcińcn zaraz da 
murzedania. Wiadomość: Pra 
dnik czerwony Nr. 307 (xa 
sklepem p. Griinberga). 


DOM ” 


do wynajęcia lub da sprzeda- 
mia w ładnem położenin 1/4 
mill od Krakowa z powodu wy- 
jasdn właściciela. Wiadomość 
Tekla Lnsino wa w Liszkach 219. 


be wynajecia. 


foka! peery, pl Maryacki 
Bip. sk mw s 11 poło, 
mięszozący w suble od 80 lat maga- 
eym mobil do wynajęcia, takżo na 
= cela przemysłuwe lub biura od 

dalarnika b. r. Wiadomość w 
Ner Ylotoria 896 


maże każdy lekka zarobić. 
Adres należy pacztówką prze- 
słać da firmy Jak. Kdnig, Wia- 
doù VI/3 — Postamt 63, 


Meczania bygjaniczna 


fraków, "w sa sl. ów. pau I in. 


£56 


Śniadania, „kę 


kolacya na 
iwiańem maśle. 


Ë jaraka, 
BAJORSKI | STREIT. 


Przyrządy i słoje 
do konserwowania jarzyn i owoców 
wystemu Wacka poleca 


Wyłączny skład 1 sprzedał 
W. Halski, Kraków, Snklemnice 21, | 
Cennikl ilustrowane na żądania. 


OLF 
p: 


poleca apecyalne kistbaay jak kre 
jane, siekane, połędwicowe 1 wiejskia | 
po cenach konkurencyjnych. Dla skle 
pów zuaceny opnat. Zamówienia za 


pobraniem odwrotnie. Tv1 
a n E aaa 


CHAMPOG 
1-„Blałym Ortam“ 
da blond i do ciemvych wła- 
Rów z przepisu Dra Lnatera 
specyalisty chorób  włotów, 
odtłuszoza, wzmacnia i pobu- 
dza porost włosów. Cena pacz- 
ki 80 h 


KREM NA PIEGI 
Prof. Hebry 
usuwa niezawodnie w krótkim 
osasia piegi i plamy watro- 
biana Cena słoika 9 K. 


PLYN LUB PLASTER 
NA ODCISKI 


natwają niezawodnie i barbo- 
leśnis nagnioty Qena płynn 
70 hal., plastra 80 hal. 


Proszek: na odwłosieni 


nanwa w 6—!10 minntach eu- 

enie bezholeśnia i nieszko- 

liwie każde nwłonienie na 

twarzy i rękach. Cema słoika 
2 Kor. 60 hal. 


REUMATOL 


niezrównany érodek sa wszel- 
kie bole reumatyczne i gośco- 
we Cana 1 K. 


Wyłączny skład w aptece 


pod „Białym Oron” 


Krakiw, Rynak m Llaja A—B 
Nr. 45. 8:4 


TAPETY 


na sezon IDIO 
już nadeszły do składu mebli, dywanów I t, d. 


STEFANA IGLIGKIEGO W KRAKOWIE 


przy ul. Sławkowskiej |. 10 (naprzeciw Grand-Hoteln) 
Na żąjenie wysyła wzory opłacone, 748 
Ceny bardzo niskie. 


ze000000000:00000000005 


SIOSTRZONEK $ 


— malarx — 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 12., parter a 


RE: się wszelkich robót malarskich pokojowych, M 


dekoracyjnych ! w zakres malarstwa wchodzących, wy- (W| 
°... takowe sumiennie, punktualnie i po cenach qf} 

najprzystępniejszych. q 
kT xa dotychenasowe względy, polecam się na- db 
dal WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowniczym, m 
jakoteż PP. Adminiatratorom i Szan. P. T. Publiczności, 


080000906080000850500000 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
% „CONCORDIA“ # 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2, (dam własny). 


TELEFON 
Nr. 331. 


F. SE. Zajączek i Lankosz 
Kraków, Rynek Linia A-B 47. 
na sezon obecny polecają w wielkim wyborze 
sukna, sleraczki, nejmodniejsze kamgarny, szewlaty 
| karty własnego wyrobu orae oryginalne angielskie 
ns ubrania męskie i kostyamy damskie. Gotowa pele- 
ryny, koca na łóżka z sierści wielbłądziej, derk! po- 
woznwe, antomobilowe 1 na konie. Najczyntsza 
wałna do watowania, Fllce dywanowe, fla- 
mele watąpione i t.d. Wszelkie zlecenia wykonują 

odwrotnie. 518 


Recenzya z „Nowej Reformy” Nr, 500. 


Józefa Jezlerskiega „ rzewodnik pa Krakawie” opuścił 
rasę w ósmem wyiłaniu, rn zónem i urnpełnionem. Publi- 
acya ta nkasująca się pery Lwia A treścią 


kilku zdobyła. Wśród znacz: 
kowie, „Przewodnik* p. Jerierskiego wy! 
i najlepszym tekstem, podając jasny, mw 
Krakowa poprzedzony uzkicem o llatorycz 
o Mnzenm narodowem i Muzenm Cxartorye iwy spia 
najgodniejszych nwagi i ohejrzaniz obrazów i zabytków. Dosko onały plan 
miasta, uzupełniony spisem uli brystolm cd. 
bitych klisz, odtwnrzających ce ze partye i widoki pmarków, waętrz 
i zeprodakojo ahrazów muzealnych, dapełniają obftej tralci Przewodni: 

. Do nabycia wa nyskidcki księgarniach. Cena egz, brass. 11 K. 825 806 


TE 


y opis zabytków 
ci miasta Unten 


GOŁOGOGGGGGOGDGLUGGOGO o 
SINGERA gare; SINGERA Ë = Bibnkiw tunuta „Pobudka “} 
„66“ Taro maszyny nabyć można n 
najnowsza | najdasko- 7 I tylka w naszych, WI 
malsza Maszyna do Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 
szycia. składach ) są plerwaxej jakości 1 nje są glicerynowane. £ 
SINGER Go. Tow. akc. maszyn do szycia Ë kawa qu puyupas. 
o nabycia w trañLeoh. — Na tlanin wynyłam okas 
ERAKOW, darmo. i 
ul. Szpitalna |. 40, obok teatru. 436 Joa TRETEN "a 


[DOQ OSOAGOA << 


LOSY TURECKIE 


Co drugi miesiąc losowanie. 


Główne wygrane franków 
400.600, 200.600 i t. d. 
Najbliższe losowanie 1 sierpnia 1910 


poleca w ratach miesięcznych po 7 lub 10 
karon (bezwarunkowo taniej niż gdzieindziej) 


KAROL GOTTLIEB 
Dom bankowy — Kraków, Rynek 17. 
Z prowincył |. rata przekazam. 808 


BIURO DZIENNIEÓW 


KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


M. HUPCZYCA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 TELEFON NR. 340. E 
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PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIkuW 
KRAJOWYCH 1 ZAGRANICZNYCH 


@ Q e @ E @ Q 0? @ @ @@ 0000 0000 > 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


@ E E E E @ 0 E 0 @ *+++ + 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 
NEC A 


SP Ñ ZRK AES 


> KĘ 


EZĄŻ OK 


R. ZAJĄCZEOWSKI 


Kraków, Plac Maryacki 1. 8. 


(ebok Kkościełów N. Maryi Panny i św. Barbary). 


Wydawca Lucyna Sresapsńska. 


Reduktor odpowiedzialny : Józef Rącakowsk. 


Największy handel artykułów dewocyjnych, @brazów artystycznych, kłam, książek 
da nabożeństwa | t. d. — Poleca w znacznym wyborze po cenach najniższych 


-PAMIĄTKI z ra cosa 
| różna stosowne, praktyczne podarki. — ZĘ” Pocztówki malarzy polskich. wg 38 
a Drok. W. Kornuiniegu | K. Wojnara w Krakowie pod zars, A. Nowaka. 


